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CENY OGŁOSZEN: . 
Za wiersz milimetrowy przed 
60 groszy, w tekście 50 gre 
za tekstom 40 gr. Ogłosze- 
ala tabelaryczne 50 proe., a 
świąteczne 25 proc, drożej. | 
Drobne ogłoszenia po iĝ 
groszy, Dla poszaknjących 
praey 8 gr, za wyraz. Naj- 
mniej 1 zi. 
Konto czekowe P. K. O 
Warszawa 65.070. | 
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Jedyny organ demokratyczny niezależny wol. kieleckiego: 
Redaktor naczelny ! odpowiedzialny: WIKTOR MONSIORSKI. 


Sensacyjna ucieczka posła sowieckiego z Aten. 


Wykradzenie planów mobilizacyjnych. 


BERLIN, 12. 11. Donoszą tu z Aten, 
niedawno mianowany poseł sowiecki 
przy rządzie ateńskim Ustinow opnś: 
cil nagle Grecję, nie wręczywszy nawet 
prezydentowi listów odwołujących. 

W trzy godziny po wyjeździe dy« 
piomaty sowieckiego stwierdzono, że z 
pancernego skarbca sztabu generalnes 
go znikneły greckie plany mobiliza- 
cyjne. e 

Natychmiast dokonano w tajemnicy, 
aresztowania pewnej liczby oficerów 
sztabu, którzy pozostawali, jak się o- 
kazało, na żołdzie Ustinowa. 

Wychodzący w Salonikach  dziene 
nik „Progress“ donosi, że wyjazd Us 
stinewa nastąpił nie zupełnie dobro- 
wolnie, ponieważ udowodniono mu ak» 
tywną propagande bolszewicką. O 
działzlności szpiegowskiej przedstawie 
ciela dyplomatycznego > Sowietów 
dziennik nic nie podaje, stwierdza tyl 
ko, iż współpracował z agentami wy« 

„ wiadu tureckiego. 


WARSZAWA, 22. 11. (wł.) Dziś w 
godzinach popołudniowych odbyła się 
na Zamku konferencja z udziałem p. 
prezydenta Rzplitej i premjera Śwital 
akiego. 

Konferencja trwała przeszło pół go- 
dziny i tyczyła się najbliższych zarzą: 
zeń rządu w dziedzinie ekonomicznej. 

POSIEDZENIE RADY BANKU 

POLSKIEGO. \ 


WARSZAWA, 12. 11. (wł.) Na posie- 
dzeniu pady banku polskiego, które od- 
będzie się w czwartek 14 bm. obecny, 
_ będzie doradca finansowy Polski p. 
Devey. Pierwszy punkt obrad prze- 
widuje dyskusję nad ustosunkewaniem 
się banku polskiego do zniżki stopy 
dyskontoweż zagranicą. 


W ciągu dwu dni roz- 
strzelano 76 chłopów. 


BERLIN, 12.11. »Vorwarts« do- 
nosi, że według statystyki bolsze* 
- Wickiego dziennika »Sowiecki Sy- 
bir« stracono w Rosji w dniu 25 
października br. 15 chłopów, 26 paź: 
dziernika 65 chłopów, a więc w cią- 
gu dwu dni rozstrzelano 76 osób. 

Egzekucje odbyły się bez sądu, 
BU na podstawie decyzji G. 


| 
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Najstarsze | najlepsze w Po!sca 


Kursy Samochodowe 


"Inż. KLEBER 
SOSNOWIEC, ul. Warszawska nr. 22. 


inż. KLEBER i STUDENCKI 
Król.-Fluta, Katowicka 19. 
Kursy zawodowe i dżentelmeńskie. 
Gruntowna i szybka nauka rano lub 
wieczorem. Nowe sześciocylindrowe 
samochody. Prawo jazdy zapewnione. 
. Wpłaty ratami, Zapisy codziennie. 
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- dającym dzieci. 


tris“ donosi, że Ustinow po wejściu w. 
posiadanie wszystkich ważnych taj- 
nych dokumentów, odnoszących sią 


do armji greckiej nadał olbrzymi, szy 
frowany raport do Moskwy za pośrede 
nictwem radjostacji ateńskiej. 


mięci 


nych i znajomych 
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Marszałek i Miklaszewski skazany na 4 lata 


Dnia 14-go listopada 1929 roku o godz. 12-ej 
w południe jako w piątą rocznicę nieodżałowanej pa- 


Jadwigi Reinerowej 


odprawione będzie na ćmentarzu żydowskim w Sos- 
nowcu nabożeństwo żałobne, na które zapraszają krew- 


Mąż i dzieci. 


p wyst 


ADZ, Rynek Nr. 8; 


GRODZIEC. ul. Kościuszk 


50 policjantów przez dwie godziny oblegało 


numeru 10 groszy. 


Prenumeraia wy- 
nosi miesięcznie 


zł. 2.00 


Adres administracji: Pitsud- | 

skiego Nr 8, telefon 4-97, | 

telefon redakcji 6-92, Te-gi 

lefon redakcji nocnej 5 
i drukarni 4-94. 


Konto czekowe P.K. O | 
Warszawa 65.070 


KIELCE, Kilińskiego 19; BĘDZIN, Małachowskiego 24, tel. 5-98; DĄBROWA, 5-go Mala 14, tel. 2-77; 
ZAWIERCIE, al. Piłsudskiego Ś, tel. 97; CZEL 
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groźnego bandytę. 


ŁÓDŹ, 12. 11. Dziś koło godz. 2-6] w. 
nocy policja piotrkowska otrzymała 
wiadomość, że we wsi Syski u jednego 
x gospodarzy ukrywa się groźny ban- 
dyta Józef Zając. Skomunikowano się 
natychmiast z komendą policji w Lo- 


AE T E AEn "WA 


więzienia. 


WARSZAWA, 12: 11. Dzisiaj o g. 
11 i pół r. sąd okręgowy wydał wyrok 
w sprawie Karola Marszałka i Józefa 
Miklaszewskiego, oskarżonych o współ 
działanie z b. komandorem Bartosze- 
wiczem, za pośrednictwem którego, po 
uprzedniem „kupieniu“ go za łapówki 
— dostarczyli całą partją bezużytecz- 
nych sprzętów broni podwodnej. 


W wyniku ośmiodniowej rozprawy 
wydano wyrok skazujący Marszałka i 
Miklaszewskiego po 4 lata więzienia z 
pozbawieniem praw. Powództwo cy- 
wilne na rzecz skarbu zasądzone zo- 
stało w sumie 300 tys. złotych. 

Oskarżeni zostali z miejsca areszto- 
wani. Wyrok żona Miklaszewskiego 
przyjęła spazmatycznym płaczem. 


List Pleczkajtisa z pruskiego więzienia. 


BERLIN, 12. 11. Biuro Wolfa ogla- 
sza list przebywającego w insterbur= 
skim areszcie śledczym Pleczkajtisa. 
(W liście tym Pleczkajtis protestuje 
przeciwko insynuacjom, rozsiewanym 
przez pewną część prasy niemieckiej, 
jakoby za poduszczeniem ze strony 
polskiej przygotowywać miał w Pru- 
sach Wschodnich zamach na Walde- 
marasa. 


Pieczkajtis oświadcza, że 1) zama- 
chu nie przygotowywał, 2) że nie roz- 
mawigł nigdy z żadnym przedstawi" 


cielem rządu polskiego lub polskich 
czynników rządowych na temat zama- 
chu przeciwko  /Waldemarasowi, ani 
też przeciwko jakiemukolwiek innemu 
ezłonkowi rządu litewskiego. 

Tem mniej — oświadcza Pieczkajtia 
— nio może być nigdy mowy o tego 
rodzaju propozycjach. 


© celach moich — pisze Pleczkajłis 
— chcę tylko powiedzieć, że nie pozo- 
stają one z polską polityką zagranicz- 
ną w żadnej, nawet najodleglejszej 
styczności. - 


Masażystka kradła dzieci Ii sprzedawała 
bezdzietnym małżeństwom. 


PRAGA, 12. 11. Władze poli- 
cyjne aresztowały masażystkę Ró- 
żę Novy pod zarzutem, iż w ciągu 
ostatnich 11 lat uprowadziła: 56 


dzieci. ] 
Policja przypuszcza, że ofiary 
masażysiki, przynajmiej w więk- 


Szości, żyją 1 zostały przez nią 
sprzedane małźeństwoim, nieposia- 
3q one prawdopo 
dobnie zapisane pod  fałszywemi 
nazwiskami w księgach ludności. 
Zbrodnicza masażystka karana 
już była jednorocznein więzieniem 
za Uu3»:ow nieuprowadzenie dziecka, 


oraz ods'adywała areszt za wymu- 
szenie i krzywoprzysięstwo. 


(ANAGGOGEGAGGEA 


ŻOŁĄDEK — 
to stróz zdrowia 


regulują go iłagodnie przeczyszczają 


Piguiki przeczyszezające 
ze Sfinxsem 
Apteki W. Borowskiego 
Warszawa, Jerozolimska 59. 


dzi, która zarządziła obławę. 

Około godz. 3-63 nad ranem 50 poii- 
cjantów otoczyło chatę, w której ukry 
wał się Zając, groźny opryszek, mają: 
ey na sumieniu kilka morderstw i ra- 
bunków. Do mieszkania wszedł po- 
sterunkowy Łaszczewski z rewolwerem 
gotowym do strzału. Zaledwie przekro- 
czył próg chaty został obsypany gras 
dem kul rewolwerowych. 


Łaszczewski trafiony kilkakrotnie 
padł martwy. 


Bandyta, będąc widocznie poinior. 
mowany o przybyciu policji usadowił 
się w oknie sklepu i stamtąd począł 
prażyć policję kulami z dwu rewolwe= 
rów. Policja również odpowiedziała 
ogniem. 

Po dwugodzinnej walce bandyta 
przestał się ostrzeliwać. Wówczas po: 
licja wkroczyła do sklepu i zastała 
obok trupa policjanta ciężko rannego 
kilkoma strzałami w głowę bandytę. 

Zająca przewieziono do szpitala w 
Łodzi, gdzie zmarł na stole operacyj: 
nym. 


Tajne klasztory i modiy 
w Sowietach. 


prześladowań 
ligijnych. 


MOSKWA, 12. 11. Władze sowieckie 
wykryły w okręgu  Połockim tajny 
klasztor żeński, który istniał od 10 lat 
pod pozorem komuny rolnej. Praktyki 
religijne odbywały się w podziemnej 
cerkwi. Władze sowieckie  wysiedliły 
82 zakonnice, zaś przełożoną areszto- 
wały. 

MOSKWA, 12. 11. W Woroneżu (3% 
czy się proces przeciw 42 „kontrrewo- 
lucjonistom*, sehwytanym w leśnej ka 
plicy niedaleko Woroneża podczas na- 
bożeństwa. 

Główni oskarżeni w liczbie 11 sta- 
wili się na rozprawą w białych hahi- 
tach z cezarnemi krzyżami na pier- 
siach. Na wszystkie zapytania sądu 
odpowiadają jednakowo „Chrystus 
woskres) (Chrystus zmartwychwstał). 


NOWY STERNIK DYPLOMACJI 
NIEMIEC. 


BERLIN, 12. 11. Prezydent Rzeszy 
Hindenburg mianował dziś ministrem 
spraw zagranicznych dr. Curt iu5s.. 
Równocześnie ministrem gospodarki 
mianowany został prof. uniwersytetu 
w Kolonji, poseł ludowy dr. Molden- 
hauer. 

Nowomianowani ministrowie SĄ 
członkami niemieckiej partji Indowej, 
której przywódcą był Stresemann. 

Powierzenie teki M. S. 2. dr, Cure . 
tiusowi wywołało w centram i na 
lewicy żywe zadowolenia, 

Dzienniki demokratyczne witają w 
nowym ministrze spraw zagranicznych 
następcę i wykonawcę testamentu po- 
litycznego Stresemanna, 


Nowa fala 


re- 


WALDEMARAS OSIEDLI SIĘ 
W POLSCE. 


KOWNO, 12.9. Konfiikt pomiędzy 
obeenym rządem a  Wałdemarasem 
przybrał ostatnio jeszcze bardziej 0- 
stre formy Po znanem eświadezeniu 
ministra spraw wewnętrznych Mustei- 
kiga, że o ile Waldemaras nie jest zado 
wolony z udzielonej mu przez rząd li- 
tewski ochrony osobistej może 
poszukać innego kraju, gdzie, się bę: 
dzie czuł bezpieczniejszym, rozeszły 
się w Kownie pogłoski, że Waldemaras 
zamierza prosić rząd polski o wizę i 
zamieszkać na stałe na terytorjum Pol 
ski u swego brata Franciszka Walde- 
maraga w powiecie święciańskim kolo 
Twereca, gdzie łacznie z bratem ma po 
siadłość, obejmującą 23 morgi ziemi. 


AUSTRALJA, A SOWIETY. 


LONDYN, 12. 11. Rząd partji pra- 
cy w Australji zdecydował podjąć 
stesunki ze związkiem sowieckim. Ko- 
munikując o tem Mae. Donaldowi, 
premjer  dominjum australijskiego 
Seullin zaznaczył, iż rząd australijski 
życzy sobie, aby warunki wzajemnej 
gwarancji- eo do propagandy obejmo= 
wały również Austrałję. Sprawa do- 
puszczenia przedstawiciela sowieckie- 
go de Australji stanie się aktualną 
dopiero wówczas, gdy rząd sowiecki 
zażąda dopuszczenia takiego przedsta- 
wicieła. 

OPERACJE FINANSOWE. B. CES. 
WILHELMA. 


BERLIN, 12. 11. W dniu 24 czerwca 
„Berliner Morgenpost“ zamieściia ar- 
tyknł, omawiający interesy finansowe 
b. cesarza Wilhelma, który, jak wiado 
me, był współwiaścicielem  zakiadów 
Kruppa. 
iż spowodował on wyjątkowo uprzy* 
wiłejowane stanowisko przy dosta- 
wach wojskowych zakładów Kruppa 
i że na krwi najlepszych synów Nie- 
miec budował swoją fortune. Dziennik 
twierdzi, iż tego rodzaju postępowanie 
było wielkim skandalem w historji. 
Cesarz złożył skargę do prokuratorji 
o ceszezerstwo za pośrednictwem adwo- 
kata Blocha, przeciwko redaktorowi 
naczelnemu „Berliner Morgenpost“ 
Mündelowi. 


DWUMINUTOWA CISZA NA 
ULICACH LONDYNU. 


LONDYN, 12. 11. Wczoraj o godzi- 


inie Ttl-ej przed południem Londyn ucz- 
cii 2-minutową ciszą pamięć miljona 
63 tysięcy żołnierzy brytyjskich, pole- 
riyck w wielkiej - wojnie 5 minut 
przed 11 ks. Walji w zastępstwie kró- 
la złożył wieniec u stóp pomnika Nie» 
znanego Żołnierza. 

W katedrze  westministerskiej od- 
bywało się uroczyste nabożeństwo. 
Punktualnie o godz. 11 wystrzały ar- 
matnie .obwieściły początek 2-minu'a- 
wej ciszy. 3 


ŚKAMIENIAŁY NOSOROŻEC. 


W jednej z kopalni wosku ziemnego 
w Staruni w okolicy Lwowa odkryto 
w tych dniach dobrze zachowanego 
nosorożca, którego wiek, jak sądzą u- 
czeni, sięgać może epoki lodowców. 
Nosorożec leży na głębokości około 60 
mtr. w złożach ozkerytu, co tłumaczy 
bardzo dobry stan cielska i skóry zwie 
xzęcia. W bezpośredniem sąsiedztwie 
%vgorożca znaleziono skamieliny roślin 
z okresu lodowcowego. Okaz niezwykły 
jedyny z dotychczas odkrytych, wy- 
wieziony ma być do Krakowa, eelem 
dokonania szczegółowych badań nau- 
kowych. Długość korpusu nosorożca 
przekracza 3 mtr. 


już po 1-krotnem użyciu 
że usuwa 


SALWATOR 


Apteki W. Borowskiego 
Warszawa, jerozolimska 59. 


sobie. 


Dziennik zarzuca cesarzowi,’ 


w 


Trzynastego listopada 1314 ro- 
ku z tłumu wychedzącego z košcio- 
ła na placu Grzybowskim w War- 
szawie padły strzały skierowane do 
pelniących służbę policjantów car- 
skich. Były to od lat  ezterdziestu 
pierwsze strzały niosące w sobie 0- 
stry protest przeciwko panowaniu 
zaborcy na ziemiach polskich, 

Przytłoczone reakeją popowsta- 
niewą społeczeństwo wydawałe się 
pogodzene ze swym losem. 

Idea niepodległości zamarła 
wśród szerokiego ogółu inteligencji, 
własna państwowość stała się mico- 
siągalnym mitem, który nie može 
być celem realnych poczynań. Ideę 
państwa zastąpiono ideą / narodu. 
Praca nad utrzymaniem i rozwojem 
odrębności uznana została jako na- 
kaz danego okresu. Ideologja ta mu 
siala jako skutek polityczny zro- 
dzić silne prądy ugodowe w stosun- 
ku do zaborców. ` 


Jedynie wśród „dołów* spole- 
eznych, gdzie  działałą młodzież 
przeniknięta ideami społecznemi i 
politycznemi XIX-go wieku, wege 
tował opór przeciwko 
rezygnacji. Ze ster rewolucyjnej e- 
migracji wyłoniły się pierwsze te- 


orje oparcia ruchu secjalistyczne- 


go na programie niepodległości. 
Miały one niewiele wspólnego z ki 
storycznemi tradycjami walk 0 re- 
stytucję państwowości dawnej Rze 
czy pospolitej. Zjazd paryski z listo 
pada 1002 r. założył podwaliny pod 
program późniejszej polskiej .partji 
soejalistycznej. 

Niemal od początku jej powsta 
nia zaczął w niej odegrywać wybit 
ną rolę Józef Piłsudski, ukrywają- 
cy się pod pseudonimami „Wikto- 
ra“, „Mieczysława, „Ziuka*. „Wik 
tor“ — bujny kresowy szlachcie 0 
umyśle i uczuciach romantyka czer 
wieńca czasów powstania stycznio 
wego, wychowany w fantazy jnej 
szkole konspiracji rosyjskiej — re- 
prezentował . rewolucyjną teze“. 
Przez cały długi okres swej dzia- 


łalności na kierowniczych stanowis 


kach w PPS. pasł on partję do prze 
jęcia na siebie całkowitej spuściz- 
ny powstańczej — ideologicznej i 
praktycznej. Jak stwierdzają ów- 
cześni jego wspóltowarzysze, był 
zawsze lojalnym wobec programu 
socjalistycznego, lecz  urzeczywi- 
stnienie jego: widział w restytuowa 
nej w dawnych granicach Rzeczpo 
spelitej. Że dążenie do _niepodłe- 
głośei przeważało w jego psychice 
nad konsekwencjami, wynikające- 
mi stąd dla programu soejalistycz- 
nego — to zdaje się nie ulegać wą- 
tpliwości. R 
Tradycje powstańcze, wiara w 
konieczność maniiestowania dążeń 
niepodległościowych w sposób jak- 
najbardziej radykalny bez ogląda- 
nia się na praktyczne tego skutki, 
były zawsze zasadniczemi pakun- 
tami wszystkich jego poczynań. 
Kiedy wrzenie rewolucyjne, 
przez długi ezas szerzone jedynie w 
kołach młodzieży i grup socjali- 
stycznych zaczęło ogarniać carską 
Rosję, przed PPS. powstała kwe- 


stja współdziałania z niem. Zaryso - 


wały się wówczas w partji dwa kie 


nastrojom 


UA Pa - x RE 
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42. XI. 1904 -- 13. XI. 


runki. Jeden z nich pragnął oprzeć 
działanie jej na współpracy z rosyj 
skiemi organizacjami i oczekiwał 
od wspólnego zwycięstwa nad cara- 
tem urzeczywistnienia najważniej- 


„szych postułatów społecznych i po 


litycznych socjalizmu. U przedsta- 
wicieli tego kierunku ideały socja- 
listyczne górowały nad 
niepediegłości. Drugi kierunek wi- 
dział w ruchu rewolucyjnym rosyj- 
skim przedewszystkiem taran do 
powałenia caratu, jako politycznej 
siły, przegradzającej drogę do od- 
zyskania niepodległości. Realizację 
programu socjalistycznego pojmo- 
wał nie jako skutek współdziałania 
z rewolucją rosyjską, lecz jako sku 
tek oderwania od Rosji — białej 
czy czerwonej — własnego niepodłe 
głego państwa. Dla Piłsudskiego 
hasło „precz z caratem“ miało sens 
przedewszystkiem polityczny. 


Zbrojna demonstracja na placu 


Grzybowskim była dziełem Piłsud- 
skiego, wyrosła z jego pojmowania 
polskich celów działania rewolucyj 
nego w chwili kiedy Rosja toczyła 
ciężką wojnę na Dalekim _ Wscho- 
dzie i miała zamiar do niej użyć 
polskich rekrutów.  'Iniejatorowi 
demonstracji chodziło o to, by klęs- 
kę poniosła w tej wojnie Rosja ja- 
ko taka, nie tylko jako carat. Pił- 
sudski nie łudził się nigdy, że jakaś 
inna liberalna czy rewolucyjna Ro- 


ideałem 


sja zgodzi się bez walki na zwrot 
zabranyca ziem dawnej Rzeczypo- ` 
spolitej, a ideału niepodległości nie 
wyobrażał sobie inaczej jak resty- 
tueji tege wszystkiego, co przez za- 
bory rozdarte zostało. 
Demonstracja grzybowska 0ce-- 
niona została przez większość 
współczesnych jako wybryk garst- 
ki nie liczących się z niczem zapa- 
łeńców, jako fakt pożałowania god 
ny i dla ówezesnej polityki ugodo- 
wej szkodłiwy. Sam przebieg: wy- 
stapienia nie mógł uczynić na nikim 
wrażenia, że zrodziło się ono z po- 
czucia potrzeby konstytuowania tra 
dyeji powstańczej. Przeciętny oby- 
watel Kengresówki był niezmier- 
nie daleki od tego, co wrzało w ser- 
cu kiikuuastu bojowców, oczekują- 
cych pod kościołem na chwilę wy- 
stąpienia. 
Idea eżywiająca niezrozumiały 
dla 95 proe. społeczeństwa  „wy- 
bryk“ garstki straceńców z listepa- 
da 1904 r. zatriumfowała w peinym 
blasku swej realizacji w  listopa-, 
dzie r. 1918, a autor tego wybryku 
otrzymywał na żądanie stolicy z 
rąk rady regencyjnej pełnię wła- 
dzy nad wyzwolonym krajem. 
Dziś po upływie lat jedenastu Jó- 
zef Piłsudski stoi dalej twardo na 
straży losów państwa, któremu ca- 
łe swoje ofiarne życie i wszystkie 
siły poświęcił. 


Rocznica fi listopada w 


Nabożeństwo w kościołach. — Rewia na Placu Saskim. 


Święto ll-ej rocznicy odzyska- 
nia niepodległości obchodzono uro- 
czyście w calym kraju. 

W stolicy uroczystości rozpoczę- 
ły się nabożeństwami we. wszyst- 
kich świątyniach warszawskich. O 
godz, 10-ej zrana została odprawio- 
na w katedrze św „Jana msza pon- 


tyfikalną, na którą przybył p. Pre- 


zydent Rzeczypospolitej Polskiej w 
otoczeniu domu wojskowego i cy- 
wilnego, członkowie rządu, posło- 
wie, senatorowie i przedstawiciele 
władz miejskich. 

W międzyczasie na plac marsz. 
Piłsudskiego zaczęły ściągać oddzia 
ły wojskowe, przygotowując się do 
rewji. Kilka minut po 10-ej całą 

rzestrzeń placu wypełniło wojsko. 
W czterech rzutach frontem do pom 
nika ks. Józefa Poniatowskiego sta 
neli: 1-szy rzut — oficerska szkoła 
inżynierji i oficerska szkoła sani- 
tarna oraz 21, 30 i 36 pułk piechoty, 
2-gi rzut — marynarka wojenna, 
straż graniczna i pułk radjo, 3-ci 
rzut — 28 p.a.p., 1 d.a.k., 1 p.a.n. i 
1 p.a.pl. oraz 4-ty rzut — 1 p. szwo- 
leżerów i szwadron pionierów '2-ej 


dywizji kawalerji oraz dwa SE 
a 


ka samochodów pancernych. 
wojskiem jaśniała różnokolorowa 
lama sztandarów „federacji“, da- 

ej zaś stanęły oddziały policji. 
Mimo zimna i wietrznej pogody 
publiczność wykazała duże zainte- 
resowanie rewją. Trybuny nabite 
po brzegi. Na chodnikach zwarty 
tłum ludzi. Na każdym kroku pełno 
wojskowych. Przy ulicy Wierzbo- 


wej widnieją sztandary organizaeyj 


społecznych. Choć rewja  jeszeze 


‘nie rozpoczęta i nie został nawet 


odebrany pierwszy raport przez 


ma a : 


M2 ŚOW ASAE Da E 


Reklama jest dźwignią 


gen. Wróblewskiego, na trybunach 
wśród publiczności panuje ożywie- 
nie. Mimo deszczu, który. zaczął 
mżyć przed 11-tą zrana, napływają 
coraz nowe tłumy publiczności. 

O godz. 11-ej minut 15 rozlegają 
się śpiżowe dźwięki marsza gene- 
ralskiego -- to dowódca D. O. K. 
Nr. 1 gen. Wróblewski nadjeżdża od 
strony ulicy Wierzbowej, by doko- 
nać pierwszego przeglądu oddzia- 
łów. W piętnaście minut później 
następuje drugi przegląd oddziałów 
dokonany przez pierwszego wicemi 
nistra spraw wojskowych gen. Ko- 
narzewskiego. 

Dwadzieścia minut po 12-cj od 
strony ulicy Ossolińskich nadjecha- 


„ło auto ministra spraw wojskowych 


Po powitaniu ministra przez kor- 
pus generalski nastąpił przemarsz 
przed pierwszym szeregiem wojska. 
Zkolei nastąpiły: przywitania z rzą 
dem, korpusem dyplomatycznym i 
ofieerami. rd 

Przybycie ministra spraw woj- 
skowych było znakiem rozpoczęcia - 
się defilady. Oddziały defilowały 
w porządku, w jakim stały na placu 
maszerując od strony ulicy Wierz- 
bowej. Za kolumną wojskową defi- 


,lowały poczty sztandarowe federa- 


cji, przysposobienia wojskowe mło- 
dzieży akademickiej i szkół śred- 


< nich, pionierzy, kolejowe przyspo- 


sobienie wojskowe, kobiece przyspo 
sobienie wojskowe i Strzelec. Defi- 
ladę zamknęły oddziały” piesze i 
konne polieji państwowej. 
— W «czasie defilady nad placem. 


_krążyły eskadry trójkowe samolo- 


tów. Defilującym oddziałom zgoto- - 
wano owację. 


U 


Głosy czytelników 


Akademia w kinie „Zagłębie“. 


Dnia 9 b. m. w godzinach przedpo- 
judniowych zgłosiła się do mnie jedna 
-z Kierowniczek miejscowych szkół pań 
stwowych z prośbą, bym wypowiedział 
przemówienia na uroczystości, 
Dyrekcje szkół państwowych zamierza 
ją urządzić w dh. 1 b. m. Uroczystość 
ta odbyć się miała w sali kina „Zagłę 

bie” o godz. 13 m. 30. 

Zdziwił mnie nieco ten fakt, że już 
podaj raz trzeci ja mam przemawiać - 
to młodzieży o znaczeniu rocznicy od- 
zyskania niepodległości. Czyżby nikt 
nie znalazł się W licznych _ gronach 

Ą szkół państwowych, ktoby zapewnie 
ł fepiej umiał naszej młodzieży wyjaś* 
pie radosne znaczenie polgkiej roczni 
yyl à ; 

Zdziwiła mnie także i b. niefortun= 
mie wybrana pora święcenia uroczy=. 
ślości. Miedzież w świątyniach dzięko- 
wała Bogu na Niepodległą już w go- 
fizinach rannych (9 m. 15 w kościele pa- 


rafjalnym w Sosnowcu). Trzeba wice 


ło zbierać się poraz drugi i to w po: 
Że, kiedy zapewne w wielu domach 
wyznaczona jest na obiad. 
` Było to dla mnie conajmniej dziw= 
E ale nie chciałem narazie wnikać w 

Tzyczyny tych zjawisk i przyrzekłem, 
ż przemówienie wygłoszę. 

W poniedziałek o godz. 13 m. 30 by- 
3em już w kinie „Zagłębie”, ale nie- 
stety, nie mogłem się dostać do wne- 
trza, bo — odbywał się tam wlaśnie 
mny poranek. Padał gesty deszcz i 
dzień był chłodny. Całe gromady mło- 
fzieży obojga płci, najczęściej bez od- 
powiedniej opieki, stały przed kinem i 
pczekiwały na otwarcie. Dopiero 0 
vodz.. j4 zaczęto wpuszczać 
szeregi uczniów i uczennic. 

— I znów. ku ogromnemu zdumie- 
niu, już teraz nietylko mojemu, ale 
kilku moich kolegów i wielu postron- 
nych egób — na sali prawie zupełny . 
bezrząd: wysiłki pań nauczycielek, 
by przy wejściu segregować młodzież 
l wpuszczać do sali jedynie uczenice i 
uczniów odpowiednich szkół, spełzły na 
niczem. Zbyt swałtowny by! napór 
owych gromad młodzieży, a zbyt mało 
nad niemi opieki. 

Wreszcie z godzinnym blisko opóź: 
nieniem zaczęto uroczystość odśpiewa 
tiem przez znany już, a równie świet- 
hy chór uczenie seminarjum żeńskiego 
pod batutą prof. Cichonia. j 

Podobaly sie pieśni, choć w  niezu- 
R odpowiedni sposób okazywała 

o młodzież meska; ale znów nie miał 
kto opanować tych zbyt bezpośrednich, 


może nawet i zrozumiałych objawów 
ładowołenia.... ; 
: Ale gdy w początkowym momen- 


tie mojego przemówienia zgasło świa 

o na sali, gdy nagle-na ekranie poja 
| ły się napigy, zapowiadające film — 
zerwała sie na sali istna burza: krzy- 
ki tupanie nogami, oklaski i inne od- 
głosy, trudne do nazwania 


napełniły 


20 P.P.L.K. 


nabyć można u kolektorów: 
| w SOSNOWCU: 
£. Gruszczyński, ul. 3-go Maja 8. 
Księgarnia „Wiedza” 

Wł. Czechowski, ul. 8-g0 Maja 8. 
Skład materj. piśm., ram i tapet. 
w BĘDZINIE: 

2. $alski, Małachowskiego 38, 


Cłągnienie I ki. odbędzie się 14 I 15 
listopada. 
CENY LOSÓW: 
„Świartka 2, 10, poiówka Zł. 20, cały los Zł, 40. 


Co drugi los wygrywa. 


Ogólna suma. wygranych 32.000.000 zł. 


bkladny plan loterji dodaje się 


bezpłat= 
nie przy kupnie losów, A $ 


jaką ~ radosnego święta 


pierwsze ; 


salę takim zgiełkiem, że przemówienie 
przerwałem i opuściłem gmach kina. 
Oto fakty, zaprawdę przerażające 
w swej bezlitosnej treści. Z uczezenia 
narodowego i pań- 
stwowego zrobiono jakąś karykaturę. 
Zapomniało się o tem, że uroczystość 
przezpaczona jest dla młodzieży, ua 
którą Naród patrzy tkliwym okiem, 
ogarnia ją najgłębszem uczuciem i 
umieszcza w niej calą swoja nadzieję. 
Zapomnisło się o tem, że wrażli- 
wość młodzieńcza zareaguje W najmniej 
spodziewany, a gmutny zarazem Spo- 
sób na każde niedopatrzenie, naj- 


mniejszą niedbałość. Słowem—zapom- 


niało się 0 najgłębszych, najistotniej- 
szych środkach pedagogicznych oddzia 
ływania na młodzież. I to — w rados- 
nym dniu uczczenia Zmartwychwsta: 
nia Ojczyzny! 

Ktoś musi za to tragiczne nieporozu 
mienie, czy niezrozumienie — ponieść 
wobec społeczeństwa odpowiedzial- 
ność. Musi wyjaśnić, jakież te osobliwe 
przyczyny taką sytuację zrodziły. 

* Spoleczeństwo winno się dowiedzieć, 
dlaczego nasza młodzież, uśmiech naro 
du, narażona zogtała na taki karykatu 
ralny zaiste obraz obchodu narodowe- 
go święta. 


K. NAWROCKI. 


Akademia w teatrze miejskim w Sosnowcu 


Urządzała ją „Rodzina policyjna. 


towa akademji. na program której zło 


Granatowa armja obchodziła oneg 
daj 11 rocznicę odzyskania niepodle- 
głości Polski oraz swoje święto poli- 
cyjne. 

7 ekażji tej w sali teatru miejskie- 


go w Sosnowcu, staraniem powiatowe . 


go koła „rodziny policyjnej” zostala 


, urządzona uroczysta akademja, w któ- 


rej wzieli udział przedstawiciełe miej 
scowego społeczeństwa Oraz fuakcjo- 
narjusze policji z rodzinami. © 


Otwarcia akademji dokonał komen- 
dant pow. nadk. Kozielski, wygłasza- 
jae krótkie przemówienie, w którem na 
zakończenie — zaznaczył, że przybycie 
tak licznych gości na zkadeinję jest 


dowodem dużej życzliwości miejscowe. 


go społeczeństwa dla policji, 
Słowo wstępne na temat  e©dzyska- 
nia niepodległości Polski oraz ważnej 


roli policjanta w ustroju państwo- 
wym: wygłosił prezydent Dąbrowy: 
dr. L. Madeyski. Po przemówieniu : 


wzniesiono okrzyki na cześć prezyden 
ta Mościckiego i marszałka  Piłsud- 
skiego, a orkiestra policyjna odegrała 
hymn narodowy. 

Następnie odbyła się część koncer- 


żyły się: miły śpiew P. Sierpińskiej, 
deklamacja p. Radogzewskiego i p. 
Rawkowej i śpiew pP. Kmychalskiego. 
Ponadto miłą atrakcją wieczoru była 
nastrojowa dekłamacja p. Fularskie- 
go. 

Akompanjament spoczywał w Te- 
kach utalentowanej pianistki p. S. 
Ankersztajnówny. 

Licznie zebrana publiczność darzy- 
ła wykonawców dlugo niemiłknącymi 
oklaskami. 

W drugiej części programu — człon 
kowie kółka dramatycznego „rodziny, 
policyjnej” odegrali nastrojowy obra- 
zek sceniczny p. t. „Szaleńcy“. 


Wyróżnili się dobrą grą pp. Pa- 
wowa, Tilil, Popocha, Radoszewski i 


„Wizner. i 


i W czasie przerwy popisywała się 
now utworzona policyjna orkiestra 
smyczkowa, pod kier: p. Bujakowgkie- 


A 20. 


Całość wywarła b. miłe wrażenie. 
Na zakończenie odbyła się wspólna 
herbatka i tańce. ; 


stę 
1. 


Z zarządu funduszu bezrobocia w Sosnowcu. 


W dniu 8 go listopada b. r. od- 
było się posiedzenie zarządu, na 
Którem zatwierdzono  sprawozda* 
nie z działelności biura za miesiąc 
październik 1929 rok, oraz 
uchwalono preliiminarz budżetowy 
na miesiąc grudzień br, wyrażają” 
cy się w dochodach w kwocie zł. 
520.510. 

Pozatem zarząd postanowił wy- 
stąpić z wnioskiem do zarządu głów 
nego w Warszawie o wyjednanie u 
ministra prazy przediużenia okresu 
zasiikowego z 15 do 17 tygodni, 
dla bezrob. zamieszkałych na tere- 
nie miast: Sosnowca, Będzina, DĄ: 
browy Górńiczej i Zawiercia, oraz 
powiatów: będzińskiego, zawierckie- 
go i GORA którzy do dnia 51 
stycznia 1920 roku wyczerpią 18-t0 
tygodniowy okres zasiłkÓwy. 

Rozparując szczegółowo stan 
ky pracy dla robofńików seżo- 

owych, po stwierdzeniu, że na miej» 


DZIŚ! 


Najnowszy przebój sezonu | 


scowym terenie w szczególności dał 
się odczuć brak pracy w rb. dla ro~ 
botników ziemnych, budowlanych, 
brukarskich i zatrudnionych w ces 
gielniach, oraz z uwagi na niskie za- 
robki tej kategorii pracowników fi- 
zycznych, zarząd uchwalił zwrócić 
się do zarządu głównego f. b. w 
Warszawie o wyjednanie u władz 
rządowych zniesienia sezonu mar- 
twego w roku 1929-60. 

Wobec zdarzających się wypad- 
ków nieprawnego pobierania przez 
bezrobotnych pracowników fizycz: 
nych zasiłków, w związku z czem 
bezrobotni ci narażeni są na dość 
znaczne kary sądowe, zarząd posta- 
nowił przez instytucje zastępcze 
(wydziały powiatowe i gminy), oraz 
zakłady pracy, podać do wiadomoś- 
ci robotników specjalne komunikaty, 
mające na celu zapobieżenie nadu- 
życiom. 


eż 
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DZIS! 


Wzruszający dramat erotyczny pt. 


Kino 
„Wawel“ 


w Sielcu 


P 


g 


„WILLA 


FALKONIERI" 


W roll głównej: Znakomita 


obieta przegrana w kart 
Przepiękne (gpi Wipch. A ) 


MARJA JAKOBINI. 
» | YGODNIK FILMOWY« 
„ Badlsze gościnne występy artystów 
Ja żądanie Sz. Publiczności przedłużone. 
ram: »Kobieta W pio 


Nadprogram: 
„Na scenie | 


Olgą Czechową. 


tr. 3. 


w O OWE OO EZR, 


Nastroje na wsi 


Powiedzcie-no mi, mój kumie Walenty, 


Czemu to rząd nasz na gejm tak zaw- 


; żięty. 
I czemu, gdy sejm ledwo ino dycha, 
Całkiem odprawia go na święty Mi 
chał? 
Troć wam odpowiem, mój kochany ku 
mie, 
Tak, jak ma głowa tę sprawę rozumie. 
Wyśta też miejsce wymówili Dygnie 
Choć dziewka krzepka korzec żyta 
dźwignie. 
Ale pociechy z niej w chacie nie mata, 
Bo robić nie chce i strasznie pyskata. 
Przepisał czytelnik 
„Expresu Zagłębia”. 


KRONIKA. 


KALENTE DTYTĘ 


Dziś: Stanisława Kostki 


Listopad 


Jutro: Jakóba B. W. 
ő Wschód słońca: 6.51 
Środa 


Zachód > 


ORBMDADZEZELIIEAIA ATI 


RADJO. 


WARSZAWA 
Środa, 13 listopada. ; 
1156. Sygnai czasu Z Warsz. Ob- 
serw. Astronom.. hejnał z Wieży Marj 
w Krak. 
12.05. 
13.10. 
15.00. 
19.25. 
19.10 


15.50 


Muzyka płyt gramof. 
om. meteor. 
: gospodarczy, 
Odczyt. 7 
. Kom. harcerskie. , , s 
1615. Pogadanka dla dzieci z „Wil 
na p. t. „Czego ludzie nie wymyślą ź 
17.15. „O pierwszej polskiej ekspe- 
dycji naukowej do Afryki. 
20.15. Koncert. š 
18.45. Rozmaitości. j 
19410. Skrzynka pocztowa rolnicze 
19.10. Gielda rolnicza. 
16.15. Muzyka z płyt gramof. i 
1958. Sygnał czasu z Warsz, Obs. 
Astronom. ER 
20.00. Odczytanie progr. na dzień 
następny. ; 
90.15. Feljeton p. t. „Drużyny Ta- 
townieze“, 
20.30. Koncert. ; 
21.10. Kwadrans literacki. — Fra 
ment z powieści OChestertona „Dele- 


egat anarchistów” p. t« „W. jaki spo- 


sób zostałem detektywem”. 
17.45. Koncert. : 
9215. Kom. meteor.polic. sport. 
22.10. 
plażach i skałach tyku“. 
9235 „Ostatnia fala“. 
09,35, Kom. PAT. 
23.00 Muzyka. 
KATOWICE 


Zrz. Gosp. 


117.15. Postacie kobiece w dziełach 
Żeromskiego. Eh 

17.45, Koncert pop. z Warsz. 

18.45, Rozmaitości. ._. ... 

19.05. Kom. Wojew. Komisji Tur. 

19.20. „Z podróży po Skandyna= 

Ja: 3 

19.45, Kom. sport. 

19.58. Sygnał czasu Z Warszawy. 

20.00. Kom. Zw. Mł. Pol. j 

20.05. „Cudze chwalicie swego nie 
znacie“ 

17.15. Koncert popol. 

3110. Kwadrans literacki z Warsz, 

90.15. Transm.. z Warsz, Zapowiedź 


Co wyswietlają kina: 
Kino „Wawel“ »Willa Farkonie! ic 
Ogólna. 


(o) Nie wolno sprzedawać wódki | 


monepołowej W karafeczkach re- 
stauracyjnych. W związku ze spo- 
rem, jaki wynikł między właścicie- 
lem jednej z pierwszo rzędnych resta 
uracyj warszawskich, a przedstawi- 
cielami Państw. Monopolu Spiry= 
tusowego a sprzedaż wódki mono- 
polowej „Wyborowej” w karafecz- 
kach w lokalu restaurac; jnym, Sad 
Najwyższy, o który sprawa oparła 
się orzekł, że restauratorzy mają 
tawo sprzedawać wyroby monopo- 
bo gościom jedynie tylko w kie- 


szkach lub z oryginalnych flaszek 
ź etykietą monopolową. 

Przelewanie wyrobów  monopo- 
lowych do inn ch flaszek lub do ka 
Jatek jest niedopuszczalne i podle- 
ae karze, wymicrzanej przez wia- 
dze skarbowe. 


i 


Feljeton N „Spotkania na 
an 


« 


DA ; 


Z Kiele. 


+ iae 
Obchód 11 rocznicy 
niepodległości w Kielcach. 

Uroczystość obchodu 11 rocznicy nie 
vodległości Polski w Kielcach wypa- 
dła ze wszech miar imponująco. 

Hasłem do rozpoczęcia uroczystości 
był hejnał odegrany z wieży kościoła 
katedralnego o godz. 8 rano. O godz. 10 
w kościele katedralnym  odprawione 
zostało wobec przedstawicieli władz, 
urzędów, organizacyj społecznych i t. 
p. uroczyste nabożeństwo. 

Po nabożeństwie o godz. 10.45 na pla 
cu Panny Marji przed kościołem do- 
wódzea 4 pp. leg. pułk. Jażdżyński 
przyjął raport od poszczególnych od- 
działów wojskowych, organizacyj spo- 
łecznych i t. p. 

Następnie odbyła się defilada, która 
przeciągnęła ul. 8 maja, udając się na 
Plac Wolności. 

Defiladę przyjmował /' woiewoda 
Korsak i gen. Łuczyński. W defiladzie 
brało udział wojsko — 4:pp. leg. oraz 
2 p. a. p. strzelec, federacja polskich 
związków obrony ojczyzny, przysposo 
bienie wojskowe kolejowe, oddział 
slużby telegraficznej, przysposobienie 
wojgkowe, straże, szkoły i t. p. 

O godz. 5 po południu w teatrze pol 
skim odbyła się popularna akademja: 
przemówienie okolicznościowe p. A. 
Woźniaka, występ chóru gim. im. Re- 
ja, gim. Śniadeckiego i hymn narodo- 
wy. 

O godz. 8 przy udziale przedstawi- 
sieli władz odbyła się reprezentacyjna 
akademja. 

W godzinach wieczorowych na Pla 
m Wolności panował ożywiony ruch. 
Krzyki i śmiechy rozbawionych ucze- 
tników mieszały się ze świstem i sy- 
riem co chwile wypuszczanych różno- 
colorowych rakiet. 

Na specjalnie zbudowanym miejscu 
ańczono ochoczo przy dźwiękach or- 
ziestry wojskowej, karuzele i hnśtaw- 
'i były formalnie oblegane. 

Należy zaznaczyć, że praca nad or- 
'antzacją i urządzeniem zabawy ludo- 
wej spoczywała w rękach por. 4 p. p. 
eg. Bolesława Rócha, który dzięki 
wej energji i pomygłowości wywią- 
oł się ze swego zadania doskonale. 


(k) Znamienna rezolucja związku 
aniowczyków i żeligowszczyków. W 
„biegłą niedzielę o godz. 6 wieczorem w 
pokalu wlasnym przy ul.  Starowar- 
zzawskiej 86 odbyło się nadzwyczajne 
walne zebranie członków kieleckiego 
oddziału związku kaniowczyków i że- 
ligowszczyków, na którem uchwalono 


Krwawa noc w Dańdówce. 


` 


Krwawa noc miala miejsce niedaw- 
no temu w Dańdówce w powiecie bę- 
dzińskim. Dańdówka znana jest z nie- 
bezpiecznych rzezimieszków, którym 
dłuższy czas przewodzili 29-letni robot 
nik Józef Zaburda i 26-letni Stanisław 
Winter (Szosowa ), stróż kop.>„Orion*, 

Nocy tej Winter z Zaburdą poróżmi 
li się, grożąc sobie wzajemnie zemstą. 

Dańdowska huliganerja podzieliła 
się zatem na dwa obozy. 

Po uzbrojeniu się w co kto mógł i 
wypiciu dla dodania animugzu niezli- 
czonej ilości alkoholu, groźni przeciw- 
nicy, popierani przez swych zwolenni- 
ków, polowali na siebie przez całą noe, 
staczając bójki na pięści, kamienie i 
noże. ż 
Nad ranem około 5-tej stanęli naprze 
ciw siebie sami przywódcy. W ręku Za 
burdy zabłysnął nóż. Winter ściskał w 
dłoni potężną duszę od żelazka, gotu 
jąc się do natarcia. 

Krew polała się strumieniem, w 
jednej chwili bowiem Winter nią ocie 
kał, otrzymawszy kilka pchnięć, mi- 
mo iż rozpaczliwie odparowywał je 
żelazną duszą, widziano jednak z gó- 


Duszą od żelazka zabił przeciwnika. _ 


ry, iż żaden z nich z placu nie cofnie 
się i że tylko śmierć jednego z nich 
nasyci krwawych przeciwników. Istot- 
nie tak było. 

Wyczekawszy odpowiedniego mo- 
mentu, Winter z całej siły ugodził 
Zaburdę duszą w głowę. 

Zaburda, zatoczywszy 
kroków wstecz, runął na 
strasznie rozpłataną głową, 
kurczowo w dłoni krwią 
nóż. 

W stanie beznadziejnym odwiezio- 
no go do szpitala na kol. Niemce, gdzie 
skonał. , 

Wintera aresztowano i osadzono w 
więzieniu pod zarzutem zabójstwa Za- 
burdy. $ 

Wezoraj sprawa ta była przedmio- 
tem rozprawy w sądzie okręgowym w 
Sosnowcu, na której jednogłośnie 
stwierdzono, iż tak Winter, jak i Za- 
ruda byli najgroźniejszymi w okolicy 
i godnymi siebie nożoweami. 

W wyniku rozprawy sąd skazał 
Wintera na 8 miesięcy więzienia. 

Winter odbywa karę. 


się o kilka 
wznak ze 
ściskając 
ociekający 
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7 CZEK Bohdan Domański i Ska 


następującą rezolucję: „Nadzwyczajne 
walne zebranie oddziału kieleckiego 
związku kaniowczyków i żeligowszczy 
ków w dn. 10 listopada, jako, w przed- 


dzień 11 rocznicy święta niepodległoś- “ 


ci Rzplitej Polskiej, nawiązujące do tra 
dycji walk pod Kaniowem,  Juzupo- 
lem, Odessą i na Kubani, wyraża hołd 
poległym towarzyszom broni i wszy 
stkim ofiarom walk o niepodległość, 
zarazem składa przyrzeczenie pierw- 
szemu wodzowi narodu marszałkowi 
Piłsudskiemu dochować wierności w 
dążeniu, zmierzającem ku utrwaleniu 
potęgi i mocarstwowego  stahowiska 
Polski. 

Jako karni obrońcy Ojczyzny sta- 


ELEKTROAMONŃ 


EZDIECETS PE ALE OA RAMAT PE BECZEK E 
KRÓL. - HUTA, KATOWICKA 60. 


76 Przystanek tramwajowy: Góra „Redena” 
6OWWWGWWYUWYGOWOWYWOYOWGWWYPYOWYWYWYW 


Mechaniczny Instyut dia Światłodruku 
i cynkografji najnowszego typu. 
Wykonujemy wszelkie roboty wchodzące w za- 

i / kres światłodruku i cynkografji, czysto i do- 
kładnie w kolor.: czerwonym i bronzowym, do 

szerokości 1.20 m. i długości nieograniczonej 

w jednym kawałku bez klejenia. Pilne roboty 

wykonujemy natychmiast. :-: Geny konkurencyjne. . 


Na żądania wysyłamy oferty. 
Telefon Nr. 15-94. 


niemy na każdy rozkaz Twój, Marszał 
ku, aby dalej przeprowadzić wykona- 
nie Twych najszczytniejszych i naj- 
bardziej jednoczących naród polski — 
ideałów. > 


Kino „UN IO N“ -Kielce 


Dziś i dni następne 
Superfilm produkcji 29 roku 
Jeszcze nie wyświetlany dotychczas nigdzie, 


| „Hrabia Monte Ghristo” 


w roli „głównej: 
LIL BAGOWER i BERNARD GOETZKE. 


Anons „MIŁOŚĆ KOZAKA“. 
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(k) Repertuar kin. Kino „Palace“ — 
Burza nad Azją. Kino „Unjon* — Hra 
bia Monte Christo. Kino „Czwartak — 
Miasto bez kobiet. 


Kino  £Czwartak* Kielce 


Wziś i dni następne 


SWIAT BEZ 
KOBIET. 


(k) Śmiała kradzież z włamaniem. 
W dn. 10 b. m. w mieszkaniu Frydman 
Kesla (Jasna 11) dokonano  Śmiałej 
kradzieży z włamaniem. 

Niewykryci dotychczas złodzecje de 
stali się do mieszkania, skąd skradłi 
dwa palta męskie, dwa damskie, fu- 
trzany kołnierz, złoty zegarek i biźn- 
terję ogólnej wartości 2200 zł. 


Kino „PALACE“ Kielce. 
Dziś i dni następne 
Rewelacyjne arcydzie!o Pndosk na. : 


LEZ) 
„Burza nad Azją 
Potężny dramat polityczny. 

Amons! „PATRJOTA”. 


(k) Nagły zgon. W ubiegłą niedzie- 
lę w godzinach popołudniowych w u- 
stępie w parku miejskim znaleziono 


"zwłoki jakiejś nieznanej starszej ko- 


biety. Powiadomiona policja rozpoczę 
ła natychmiastowe dochodzenie, które 
ustaliło, że ‘jest to 71-letnia staruszka 
miegzkanka Kiele Franciszka _ Tesz- 
czyńska. 

Badanie lekarskie > wykazało, że 
Leszczyńska zmarła nagle na udar ser 
ca. 


Ze Skarżyska. 


(sk) il-lecie niepodległości Polski w. 
Skarżysku — Kamiennej. Dnia 11 b. m. 
odbył się obchód Il-ej rocznicy niepo- 
dległości Polski. Udział w defiladzie 
wzięły wszystkie organizacje. Defilada 
odbyła się na ul. Hżeckiej. 

W międzyczasie komisarz p. Ant- 
czak wzniósł okrzyk na cześć Prezy 
denta i marszałka Piłsudskiego, pow- 

 tórzone entuzjastycznie przez. licznie 
zgromadzoną publiczność. 

O godz. 13.30 odbyła się akademja w 
sali kina „riumt* dla młodzieży szkoł 
nej młodgzej. 

Po odczycie został wyświetlony ob< 
raz, przedstawiający historję walk 
Warszawy. {a sama akademja odbyla 
się o godz. 7 wieczorem. _ 


ERI OZ E ZORRO ZOE FOR ZOE ERROR EW TITO ATC EESE 


HRABI 
ARABIA. 


RAMEATE FURET 
MONTE CHRISTO. 
-6 | eeens 

— Więe to było?.. To było!..., 
f£ naprawdę!? — westchnął. 


szybko się jednak  otrząsnął z 


parzenia 1 udał się w stronę, w 
ztórej siedzieli jego majtkowie. 
Ci, zobaczywszy go, powstali na 
„ychmiast, zaś kapitan zbliżył się do 
lieso i rzekł: 
= — Pan Sindbad polecił nam 
świadczyć panu hrabiemu wyrazy 
ooważamia swego i wyjawić żal, że 
lie mial możności pożegnania się z 
aim. Spodziewa. się jednak, że pan 
hrabia zechce mu to wybaczyć! 


Q0- 


— Ach, to ty, kapitanie! Więe to 
wszy tko nie był sen, lecz rzeczywi 
lo: W lęc na tej wyspie istotnie 
był człowiek, który mnie przyjmo- 
wał zaprawdę po królewsku” w 
swym pałacu, jak z bajki? — Więc 
powiadasz, że ten człowiek 
thał? 

sa Odjeehał, panie. A oto jego 
jacht, tam, w oddali, z rozpiętymi 
żaglami płynący. Jeżeli pan hrabia 
techce wziać swe szkła. przybliża- 
jące, to będzie miał możność zoba- 
zenia jeszeze owego żeglarza Sin- 
ibada na pokładzie. 


odje- 


D'Hpinay szybko dobyt lunety, 
przyłożył ją-do oka kierując jej wy 
lot w stronę oddalającego się stat 
ku, przyczem białą chustką dawać 
zaczął znaki pożegnania. 

W odpowiedzi, lekki obłoczek u 
niósł się nad jachtem, a potem od- 
glos wystrzału doszedł do uszu na 
wyspie pozostałych. 

— Panie, panie!... czy pan sły- 
szy? — Żeglarz Sindband żegna pa 
na wystrzałami! 

Młodzieniec chwycił wtedy za 
karabin i wypalił w powietrze, nie 
mając nadziei zresztą, by słaby od 
głos karabinowego wystrzału mógł 

Statek Sindbada nikł i malał w 
donieść tak daleko. | 
oczach. 

Wtedy d'Epinay zapragnął zo- 
baczyć raz jeszcze grotę, w której 
go złożono. Odszukał ją łatwo i z 
zapaloną gałęzią smolną w ręku 


„wziął się do poszukiwań. Dotykał 


każdej piędzi ziemi, oraz granito- 
wych ścian, lecz najmniejszego śla: 
du odkryć nie zdołał, aczkolwiek na 
tych bezowocnych poszukiwaniach 
stracił parę godzin czagu. 


. Tajemnica podziemnego pałacu 
nie została odkryta. 

Zniechęcony, chciał już porzucić 
wyspę niewdzięczną, gdy sobie 
przypomniał wreszcie, że  przyje- 
chał na nią w zamiarze polowania. 


szyb- 
okiem udał się w góry. Nie 
minęła godzina, jak zabił dwa ko- 
zły i kozicę. 

Majtkowie z radością wzięli się 


Chwycił więc za strzelbę i 
kim 


do pieczenia upolowanej  zwierzy- 
ry, a gdy była gotowa — zasiedli 
do Śniadania. 

Pod koniec uczty, d'Epinay rzu 


cił okiem na morze i dojrzał jeszcze. 


statek Sindbada, który w oślepia- 
jących blaskach słońca kołysał się 
lekko na falach, przyczem zdawał 
się być nie większy jak jaskółka. 
Płynął ku Korsyce. 

— Mówiłeś mi przecie — zwrócił 


się d‘Epinay do kapitana — że 
czcigodny Sindbad popłynął do - 
Malty, ja zaś widzę, o ile mi . się 


zdaje, że jacht dąży najwyraźniej 
do Porto — Vecchio? 

— Może pan hrabia przypomi- 
na sobie, że w załodze jego statku, 
o czem wspominałem, było dwóch 
bandytów korsykańskich. 


— Więc cóż z tego? Czyżby on 
miał zamiar na Korsyce tych swo- 
ich przyjaciół wysadzić? 

— Ależ tak. Jest to bowiem czło 
wiek, który nie boi się ani Boga, 
ani ludzi, gotów jest jednak zbo- 


czyć kilkadziesiąt mil z drogi, by,. 


wyświadczyć tym 
muś biedakowi. ak 
— Wyświadczenie podobnego ro 


przysługę jakie* 


dzaju przysługi może być jednak 
bardzo źle przyjęte przez władze?... 
E, c» to znaczy dla. niego! 
Albo to o: dba o władze? On sobie 
z niej żartuje! Niech go ścigają!... 
Owszem. Cóż mu zrobią? Jego jacht 
jest Ścigły i lotny jak jaskółka i z 
pewnością nie znajdzie się statek, 
któryby zdołał go doścignąć. 

A przytem, wszędzie, gdziekol- 
wiek wyląduje, cała ludność z o- 
twartemi go przyjmuje rękoma i z 
wszelką spieszy mu pomocą. 

D'Epinay spojrzał uważnie na 


kapitana i ziozumiał, że pod sło- 
wem „ludność“ dorozumiewać się- 
należy wszystkich - kontrabandzi- 


stów i bandytów Śródziemnego mo 
rza. - 

W pół godziny po  Śniadaniu 
wszyscy już byli na statku. Barka 
płynęła cały dzień. Gdy noe zapa- 
dła, d‘Epinay rzucił ostatnie spoj- 
rzenia na wyspę Monte-Christo, gi 
nącą w mrokach. 

Gdy jednak wyskoczył na ląd w 
Livorno i znalazł się znów we Flo 
rencji, w wirze jej zabaw,  zapo- 
mniał o eałem zdarzeniu dość szyb 
ko, myśląc jedynie o przyszłych roz 
koszach w Rzymie. 

e. d. n. 
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(sk) Lichwa. Ukarany. został War- 
szauer Chaja za sprzedaż chleba po 
- niewłaściwej cenie. ` > 


_ Wszystkim, którzy odda-_ 
li ostatnią przysługę 


Ś. p. 
` Stanisławowi - 
GRUDZINSKIEMU 


ao składamy tą drogą serdecz- 
-ne podziękowanie. 


Rodzina. 


(sk) Awanturnicy Kurcz Stanisław, 
będące w stanie pijanym w poczekalni 
IM kl. zachował się wyzywająco, co 
zmusiło ludzi do chwilowego opuszcze- 
nia poczekalni. Policja osadziła go w 

 komigarjacie, a następnie sprawę skie 
rowano do sądu. 

Policja pociągnęła do odpowiodzial 
ności Gołębiowskiego ze Skarżyska za 
wszczęcie kłótni w stanie pijanym «= 
furmanem Chmurą oraz za zakłócenie 
spokoju publicznego. 


"1 


« Z Sosnowea. 


Hallo, hallo! Tu kolektura 
leterji państw. J. Hlawskiego 
Koncert Kiepury w Sosnowcu 


Nielada atrakcję mieli wczoraj. 
szego wieczoru mieszkańcy Zagiębia. 


- Szczęśliwa w grze i szczęśliwa w: 


pomysłach, znana na naszym terente 
kolektura loterji państwowej Józefa 
Hlawskiego w Sosnoweu, ustawiła na 
placu 41 listopada megafony, dająe 
możność licznym rzeszom mieszkańców 
sluchania koncertu Kiepury. 

To też już od godziny 7 wieczorem 
liczne tłumy ludności zebrały się na 
placu J11 listopada w Sosnowcu 

W ciągu kilku godzin wielka ilość 
słuchaczów z zadowoleniem słuchała 
koncertu, wyrażając głośno 
dowolenie pod adresem kołektury p. 
Józefa Hlawskiego. ą 


(s) Obniźenie ceny mięsa. Na 


dzisiejszem posiedzeniu komisja cen- 


nikowa magistratu obniżyła cenę 
mięsa wołowego z 2 zł. 80 gr. na 
2 zł. 60 gr. za klg. i 
(s) Czego już nie kradną. Z 
mieszkania Szmelki Łazęgi, Targo- 


wa 6, skradziono 3 blachy kuchen- 
ìe, wartości 30 zł. 


LOS 


Nie trzeba być bogatym, aby kupić 


BWO za 


utro już rozpoczną Się 


I-ej Klasy Loterii Państwowej 
Y SĄ NA WYCZERPANIU! 


w najszczęśliwszej kolekturze Zagł. Dąbr. 


. Józefa Filawskiego 


oraz w jej oddziałach: 


w ZAWIERCIU, ul. Piłsudskiego 5. Tel. 97. 
w GRODZCU, ul. Będzińska d. Godeckiego. 


(s) Ograbili go. Mieszkaniec Ka 
towie, Robert, przyjechał onegdaj 
do Sosnowca, celem poczynienia róż 
nych zakupów. Jednakże nie zdą- 
żył ERE AR załatwić, gdyż zo- 
stał ograbiono z portfelu z dowoda- 
mi osobistemu i 45 zł. 


„(s) Wyrodna córka. Helena Ja- 
godowa, ul. Obchód 1, poskarżyła 
się w komisarjacie p. p. na swoją 
córkę Stanisławę Gruczyńską, że 
ta ją pobiła i że wogóle jest przez 
nią maltretowana. 

(s). Kronika policyjna. W dniu 
onegdajszym, w komisarjacie p. p. 
spisano: 4 doniesienia za opilstwo, 
10 doniesień za tamowanie ruchu 


pieszego, oraz 2 doniesienia za za-, 


kłócenie spokoju publicznego. 


Z Będzina. 


(b) Smiertelny wypadek w Ła- 
giszy. Onegdaj liczni mieszkańcy 
Łagiszy i okolicy zostali zaalarmo - 
wani o niezwykłym wypadku, który 
skończył się tragiczną śmiercią 28- 
letniej Stanisławy Popczykowej, za- 
mieszkałej z mężem na Starej Łagiszy 

W pobliżu domu, gdzie zamiesz- 
kują Popezykowie, w związku z bu- 
dową nowej szosy, wykopano  głę- 
boki rów, a dla przejścia ułożono 
na nim deskę. 

Kiedy Popczykowa przechodziła 
przez tę deskę, niosąc wodę w ku- 
beikach, noga jej się poślizgnęła 1 
całym ciężarem upadła do rowu. 

Po przewiezieniu do szpitala oka- 
zało„Się, że wskutek silnego upadku 
Popczykowej pękła wątroba. 

Natychmiastowa pomoc lekarska 
nic nie pomogła i otiara nieszczęli- 
wego wypadku nie odzyskawszy przy 
tomności życie zakończyła. 

Popczykowa osierociła dwoje 
dzieci. 


(b) Na gorącym uczynku. Ger- 
irudę Rzepecką, znaną  złodziejkę, 
policja. przyłapała na gorącym u- 
czynku kradzieży garderoby w mie- 
szkoniu Łaskoty, Kołłątaja 6. 

Rzepecką na polecenie sędziego 
śledczego 
będzińskien 


Z Czeladzi. 


(c) Akademja na Piaskach. 
W dniu 10 b. m. w sali Sokoła na 
Piaskach odbyła się uroczysta aka- 
demja ku uczczeniu 11 rocznic 
niepodległości. i 

„Na program złożyło się: odczyt, 
śpiew,  deklamacje, gra ze3połu 
symfonicznego, oraz « dwuaktowa 
sztuka sceniczna — »Maitka żviea, 


„dzieci 


osadzono w więzieniu 


w CZELADZI Rynek 8. 
los, ale kupując los, można stać się bagaczem! 


częśliwy 


: EA 


"Licznie zgromadzona publicz: 
ność darzyła oklaskami wykonaw- 
ców programu. 


(c) Tajemnicze zniknięcie z 
kościoła młodego specialisty od 
puszek kościelnych. Od dłuższe: 
go czasu w kościele czeladzkim 


dokonywano ` systematycznej kra- 
dzieży pieniędzy ze skarbonek koś» 
cielnych. | 


W ubiegłą niedzielę kościelnemu 
udało się przychwysić sprawcę kra- 
dzieży w osobie 19 letniego Bole- 
sława Zięby, Rzeczna (dom Habio- 
ra). 

p nabożeństwie kościelny zam 
knął kościół, lecz zaintrygowany 
szmerem, dochodzącym z wewnątrz 
kościoła otworzył drzwi z powro- 
tem i ujrzał Ziębę usiłującego zdjąć 
skarbonkę ze ściany. Obawiając się 
aby omu  »ptaszek« nie uciekł 
zamknął drzwi z powrotem i udał 
się do komisarjatu. 

Wkrótce przybyła policja i prze- 
szukała cały kościół, lecz Zięby 
nie znalazła. 

Istnieje przypuszczenie, że miody 
złodziejaszek ukrył się w kościele, 
gdyż do domu nie powrócił. Przed 
rokiem Zięba był pomocnikiem koś 


cielnego, lecz został wydalony za. 


usiłowanie kradzieżyb pieniędzy ze 
skarbonki. 


(c) Nowość higieniczna w 
Czeladzi. Wczoraj na ulicach uka: 
zał się nowy autobus, zakupiony 
przez spółkę piekarni mechanicznej 
do rozwożenia chleba. 

Wewnątrz autobusu na specjal 
nych deskach może pomieścić się 
500 bochenków chleba. 


(c) Swięto patrona młodzieży 
Dziś o godzinie 9 rano w kościele 
parafjalnym zostanie odprawione 
uroczyste nabożeństwo ku czci św. 
Stanisława Kostki, patrona młodzie 
ży W nabożeństwie wezmą udział 
wszystkich szkół powsze 
chnych dzień 15 bm. jest wolny od 
nauki, 


ARNE 


Eus z 7 ENER EAIN 


MAGAZYN OBUWIA 
:'Miroziewicz i S-ka 
w Dąbrowie, ul. 5 Mają 14. 
Poleca obuwie, walosze, śniegowce 
po cenach najniższych. i 
Towar pierwszorzędny. 
Stowarzyszeniom i związkom sprze- 
daż na raty. 
Wyłączna sprzedaż obuwia 


Dibra 


TERUR SAEN 


w Sosnowcu, 
8-90 Maja 20 


w BĘDZINIE, ul. Małachowskiego 24. Tel. 5-98. 
w DĄBROWIE GORNICZEJ, ul. 3-go Maja 14. Tel. 2-77. 


Z Oik usza. 
(ol) Święto niępodległości w 


Olkuszu. Wskutek niepewnej pos 
gody i pracy w miejscowych fabry- 
kach, w obchodzie święta © niepo” 
dległość polski, wzięło udział nie- 
wiele mieszkańców. 

W defiladzie wzięły udział wszy 
stkie szkoły, przysp. wojsk., straże 
i federacja zw. obr. ojczyzny 2 
paskami na rękach. Po ma nebo: 
żeństwie, odprawionym w miejsco- 
wym kościele, okolicznościowe 
przemówienie wygłosił na rynku 
burmistrz miasta, inż. Starkiewicz, 
Na zakończenie wzniesiono okrzyk 
na cześć Marszałka Piisudskiego. 

Wieczorem we wszystkich szko- 
łach odbyły się audycje radjowe. 

(ol) „Dni przeciwgruźlicze“. 
Z inicjatywy tow. przeciwgruźlicze- 
go w Olkuszu, odbylo się zebranie, 
na którem zorganizowany został 
komitet- »dni  przeciwgrużliczych.« 

Na zebraniu zapadła między. 
innerni decyzja zwrócić się do zwią 
zku lekarzy w Olkuszu o przyjęcie 
czynnego udziału w pracach przez 
zorganizowanie podkomitetów w 
poszczególnych mieiscowościach 
naszego powiatu, wygłoszenie Sze= 
regu odczytów o głużlicy i jej 
skutkach, posługując się przezro* 
czami. ' 

Pozatem uchwalono się zwrócić 
o współpracę również do związku 
pracy obyw. kobiet  szczególniej 
przy organizowaniu odczytów. Ko- 
mitet wyda specjalną odezwę do 
ludności powiafu. 

»Dni  przeeiwgruźlicze« odbędą 
się w czasie od 1 grudnia rb. do 
10 stycznia r. p. Do komitetu we: 
Szli: pp. starosta Stamirowski dr. 
Łapiński, dr. Zakrzewski, ar. B. 
Niepielski, dr. Gorczyca, komisarz 
P. K. Ch. Milbrandt, inspekt. szkol- 
ny Karaszkiewicz, kier. szkoły Ku- 
rzejewa, oraz członkowie tow. prze- 
ciwgruźliczego pp: prof. Jakub eiski, 
Witczyńska, Lipka, Stankiewiczów= 
na i Peirykowski, 

(ol) Aresztowanie aierzysiów. 
Onegdaj z polecenia władz śled- 
czych wiedeńskich, zaaresztowano 
w Wolbromiu i Olkuszu, braci 
Józefa i Marcina Gewizów, dokto- 
rów, praw, zamieszanych w aferę 
oszustwa w Wiedniu, Obydwaj zaj- 
mowali wyźsze stanowiska w jednej ; 
z tutejszych tabryk, 


Ofiary 
P. Stanisław Urbańczyk z Ze- 
górza składa na Zeńskie Seminarjure 
Państwowe w Sosnowcu za pośrede 
nictwem filji »Expresu Zagłębia« w 
Dabrowie zł. 100.— kwit nr. 58% 


Str. 6 


OT D nee O 


l powodu sklep zamkniety, Szmerkowiez umarł... 


Na wieść o swym zgonie, nieboszczyk wrócił z Otwocka 
do Warszawy. 


Właścicielami straganu z goto- 
wą garderobą na targowisku Wołów 
ka w' Warszawie są pp. Fiszel 
Szmerkowicz i Henoch Dziedz". 
Stragan ten słynie 

z eleganckiego kroju, 
to też okoliczni. eleganci chuaig 
tam zaglądają. 

Niestety, między  wspó'aikami 
wynikły w ostatnich czasach taroka 
których zakończenie było równie 
gwałtownie, jak i nieoczekiwane. 

W ubiegły czwartek rano Dris- 
dziec nazwał Szmerkowicza 

szmaciarzem, kombinatorem, 
kanciarzem i pseim z uszami. 

Na to odrzekł mu obrażody ©: 
bywatel: 

— Ty sobie dziś używaj. Jutro 
cano wyjeżdżam do Otwocka dla 
nabrania sit Wrócę w poniedzia» 
řek, to pogadamy. 

Słowa te wniosły niepokói do 
łagodnei duszy Heqnocha. Długo 
myślał jakby tu zabezpieczyć się 
przed 

nieuniknioną zemstą, 
aż wreszcie powziął plan i wyko» 
nał ' Zamykając sklep w piątek 
przed szabasem, zawiesił na 
trzwiach anons tej treści: 

Z powodu sklep zamknięty 

Szmerkow'cz umarł. 

Przykra uroczystość pogrzebowa 
odbędzie się w "niedzielę da. 10 bm. 
o godzinie 1 pp. 

Ostatecznie ryzyko było niewiel- 
kle. Dziedzic liczył, że jego wspól- 
pik rozchoruje się ze złości. Inte- 
res strat nie poniesie, ponieważ w 
ciągu dwu dni i tak będzie zam- 
knięty. 

Nadeszła niedziela. Na cmentarzu 
zgromadziła się grupa 

wiernych przyjaciół 
zmarłego. Kiwano głowami, snując 
refleksje nad znikomością rzeczy 
doczesnych. Minęło ich kilka po- 
grzebów. 

— Czy to czasem nie Szmer* 
kowicz? — pytali przyjaciele. 

Tyn:czasem pan  Fiszel, dowie- 


SZ AŁANONTEZEJNE SS + GŹWNGL KC: 
Z 


AAt 


Ze 


cie gospodare 
GIELDA. 
Warszawa, 12.11. 
Warszawa dol, 8.90!/, 
łowy iork 8.893), i 
Londyn 45.48% 
Paryż 55,11 
Wiedeń 125,68 
Praga 26,21 
Włochy 45.70 
Belgja 124.70 
tawająarja 172,81 
olandija 559,95 
'erlin 215,15 
-OL War. pro obr. 8,91 
+07, Poż. Dolarowa 64,75 — 64,59 
bh POr Konwersacyjna zł. 5! 00—51,25 
4, Pot. Inwestycyjna sł, 119,00—120,560 
"Fendereja: siabsza. 


AKCJE 


Wargsawa, 1211 

Bank Handlowy 119,00—120,— 

ank Polaki 174,00—172,— 

ank Zachodni 76,50 

atk spół. zarobk. 738,50 
Siła i Światio 106, — 
Starachowice 24,75—24,— 
Cukier 50,— 


aberbusz 106,—= 
Tendaneja: słabsza 


OROŚDINOGOŚNGŚ AŻ 
R g w m 
ż TA 


palone w bryłach l-ma gatunku polecają 
„do natychmiastowej dostawy po cenach 

- konkurencyjch. «>. 
CZELADZKIE 
: WAPIENNIAI 


Nydawce: Fieiena IMonslorska. 


si 


dziawszy się pantoflową pocztą a 
swym zgonie, wpadł we wściekłość. 


Wczoraj po defiladzie wojskowej 
przybiegł na targowisko, otworzył 
budkę, 


ukry! się pod ladą 


i czekał. Na widok wchodzącego 
wspólnika wyskoczył z wrzaskiem: 
»łŁajdaku! Chcesz się przekonać jak 
nieboszczyk bije?« 


= Polurbowanego Dziedzica odwie- 
ziono dorożką do ambulatorium Po- 
gotowia. 


TSZT WIOCE INEZ 


Kura:or masy 


Nr. 54. 


Adw 


SFTTZ 


ZAPROSZENIE. 


Przed kupnem materja- 
łów wełnianych, jedwab- 
nych, bawelnianych, dy- 
wanów, chodników, fira- 
nek i t p. 

prosimy 
zwiedzić nasz. magazyn 
i przekonać się © wybo- 
rze, Jakości i cenach. 
Wyłączna sprzedaż znanych 
z dobroci towarów męskich 


fabryki EMANUEL TYSZ, 
BIELSKO. 


Wyłączna sprzedaż dywanów 
lęcznia tkanych po cenach 
abrycznych marki „ESTRA“ 

i „INBDA”, i 


SKŁAD TOWARÓW 
MANUFAKTURNYCH 


Ludwik 


FINKELSTEIN 


SOSNOWIEC, 


Modrzejowska 17 
tel. 2-72. 


P3. Goście, nawet nie nie ku- 
pujący są mile widziani. 


Kupno i sprzedaż. 


PORTRETY z fotografji, na gwiazd- 
kę od 6 zł. Wystrzegajcie się przyjez- 
dnych ajentów,  wysyłanye przez. 
nieuczciwe firmy: Żądajcie cennika i 
zamamawiajcie portrety tylko w Zakła 
dzie Portretowym Lazara, Sosnowiec, 
Piłsudskiego 14. 
SA m Za gotówką I na raty 
j 43 OLONA. kozetki i ma- 
terace najlepiej zəmó- 
wić w Zakładzie Tapl: 
cerskim, Grabowskiego, 
Pogoń, Będzińska 25. 


LICYTACJA w Sosnowieckim Lombar 
dzie Prywatnym odbędzie się 15 listo 
pada 1929 r. o godz. 10 rano, 

OKAZJA, fortepian krzyżowy krótki 
rawie jak nowy 2200. Sosnowiec, Ko- 
mienia 2, kierownik szkoły p. Kędzier- 

ski. 


upadłości Judy Lejba Braunera zawiadamia, że 
Sąd Okręgowy w Sosnowcu wyrokiem zaocznym z dnia 4 listopada 
1929 r. postanowił: 1) ogłosić upadłość haudlującemu  Judzie-Lejbie 
Braunerowi w Sosnowcu oznaczając tymczasowo datę otwarcia u- 
padłości na dzień 24 października 1929 roku, 2) nakazać opieczęto- 
wanie ksiąg, dokumentów i wszelkiego rodzaju ruchomości upadłego 
Brounera, ó) zamianoweć Sędzią Komisarzem upadłości Sędziego 
Handlowego Pawła Kucharskiego i Kuratorem upadłości adwokata $ 
Henryka Fruchsa, 4) osadzić upadłego Judę Lejbę Braunera w aresz- | 
cie dla dłużników, 5) dokonać wpisu w rejestrze handlowym o otwar= 
ciu upadłości oraz wnieść ostrzeżenie do wykazu hipotecznego — 
należącej do upadłego nieruchomości. 

Zarazem zawiadamia się wszystkich wierzycieli upadłego, że 
zebranie wierzycieli dla wysłuchania sprawozdania Kuratora i wybo- 
ru kandydatów na syndyka tymczasowego odbędzie się dnia 18 listo- 
pada 1929 r. o godz. 14 w Sądzie Okręgowym w Sosnowcu, pokój 


Kurator masy upadłości judy-Lejba Braunera 
tat Dr. Henryk Fruchs w 


Wyścigi karaluchów 


Wr 297 


uiubioną rozrywką turków. 


Pomysłowość, zrodzona przez biedą 
nie ma granie. Najlepszym dowodem 
tej prawdy jest- los pewnego emigran- 
ta rosyjskiego, który swej pomysło- 
wości zawdzięcza wcale pokaźny mają 
tek, zarobiony w ciągu kilku lat z po- 
mocą _ i 

zwykłych karaluchów. 


Po nkończeniu wojny domowej na 


południu Rosji, rozbitki armji Wran- 
gla znaleźli się w Konstantynopolu 
bez wszelkich środków utrzymania 


Wojskowi  skorzygtali z opieki 


PY ERAN IY a ENERE E ATE A A SDE AL PAEL DT 


Sosnowcu. 


ZE = 


„FORD“ typ 26 sprzedam. Wiadomość 
Schön, St. Warszawska 35, Kielce. 


SPRZEDAM otomanę, kozetkę. Sosno- 
wiec, Kołłątaja 10 oficyna 2 piętro. 


Posady i prace. 7 


sę 


WOLNE MIEJSCA na dzień 13 listo- 
pada 1929 r.: Robotników kopalnianych 
20, Furmanwó do koni 2, Waleerzy ka- 
librowych 5, Chłopców do posłóg do 
17 lat 8, Służby domowej 6. 
się do P. U. P. P. w Sosnowcu. : 
POTRZEBNY chłopiec do pomocy do 
bajty. Żórawia 6. i 
PANIENKA z ukończoną szkołą pow- 
szechną i kursami handlowemi szuka 
jakiejkolwiek posady. Zgłoszenia do 
filji „Expresu Zagłębia” w Dąbrowie 
pod „Uczciwa“, 

POTRZEBNY stolarz na roboty budo- 
yon: Leon Miodyński Czeladź, Ry- 
nek. $ 

POSZUKUJĘ posady gospodyni od 
zaraz do starszego, inteligentnego pa- 
na. Zgłoszenia piśmienne do „łxpre- 
su“ pod „Samotna“. 

UWAGA! Każdy jeden Pan lub Pani 
może doskonale zarobić, jeżeli będą 
aS dla Zakładu Artystycznego 
„Polonit* w Łodzi. Zgłoszenia Repre- 
zentacja Będzin, Wapienna 38—codzien 
nie od 5 — 8 wieczorem. 
POSZUKUJE się ekspedjeutki do 
sklepu spożywczego. Wiadomość Be- 


dzin - Gzichów, Seweryn. Budka. 


OKALE kaza 
MIESZKANIA 3 i 4-o pokojowe z ku- 
chniami, wygodami, poważnym reilek 
tantom -do wynajęcia, Targowa 18. ': 


zgubione dokumenty. 


SZLAMA Żuchowski zgubił Wyciąg z 
ksiąg ludności, wydany przez gm. 
Mniów, pow. Kielecki, 

PIENIĄŻEK Wincenty zgubił pasā- 
ort, wydany przez powiat łęczycki. 
PIETRZAR Józef zgubi książkę woj- 
skową wydaną przez P, K. U. Będzin, 
RKUMASOWA Antonina zgubila do- 
wód osobisty kolejowy wydany przez 
Dyrekcję Warszawską.  Łaskawego 
znalazcą proszę o zwrot. Adres: Strze- 

mieszyce dom Lachura. 

PIOTR Sendyk z Grodźca zgubił ksią- 
żeczke wojskową wydaną przez P. K, 
U. Sosnowiec. 

GOLD Józef zgubił książeczkę Kasy 


Chorych wydaną w Sosnowcu. 
GRONDER Walenty zgubił O. 
cję zasiłkową wydaną przez P. U. P. P. 
w Sosnowcu. 


BIURO Próśb H. Lewkowicza, Będzin 
Sączewskiego 29, Tel. 3-47 referuje po- 
dania: sądowe, skarbowe, administra- 
cyjne, ete. i uczy pisać na maszynach. 


Francji i Anglji, które przyszły z pomo - 


. miasta, znalazł on bez 


Zgłaszać - 


cą oddziałom Wrangla i ułatwiły im 
stopniowo osiedlenie się w Jugosławji- 
iw Bulgarji, rozmaici fachowcy dość 
łatwo znaleźli sobie pracę przy odbuda 
wie zniszczonej przez wojnę Turcji, 
lecz cóż mieli począć ci, którzy nie po- 
siadali ani stosunków z wojskowością, 
ani żadnej wiedzy fachowej, ani kapi- 
tałów dla założenia jakiegokolwiek 
przedsiębiorstwa? Znaleźli się prze- 
ważnie w strasznej nędzy, z której nie- 
liczne jednogtki uratowało 


szczeście. 


Pomiędzy tymi, którzy  cierpielż 
wówczas biedę na bruku konstantyno 
polskim, znalazł się również były prze 
mysłowiec i miljoner z Rostowa nać 
Donem, właściciel olbrzymich plantae 
cyj tytoniu, Piort Asłanow, . z pocho- 
dzenia ormianin. . ay 

Bolszewicy obrabowali go z całego 
majątku, nie posiadał on w Konstanty 
nopolu ani stosunków, ani pieniędzy, 
cała jego wiedza fachowa ograniczała 
się właściwie do wszechstronnej znajo 
mości wyścigów konnych, z któremi 
miljoner ormiański miał dużo do czy- 
nienia przed rewolucją rosyjgką. Fdyk 
posiadał najlepszą 

stajnię wyścigową 
na całem południu rosyjskiem. 

Niestety w Konstantynopolu nie 
mógł on łudzić się nadzieją nawet na 
drobną wygraną na. wyścigach, gdyż. 
posiadana przezeń gotówka nie mogła 
starczyć na wykupienie biletu wejścia 
na wyścigi. 5 

-W tej sytuacji były bogacz nie stra 
cił przytomności umysłu. 

W ciemnym zaułku  wschodniege 
trudu kilka 
wspaniałych 

- czarnych karaluchów, | 
nabył za regztę swych pieniędzy dłu. 
gie, oszklone pudło i udał się na jedem 
z rynków miasta, gdzie zebrawszy do- 
koła siebie tlum,*zaproponował mu... 
zagranie w totalizatora na  karalu- 
chach. Znaleźli się amatorzy i po kilku 
próbach Asłanow, który łączył w 
swej osobie właściciela „stajni“ trene 
ra i kasjera karaluchowego „totaliza- 
tora* opatentował swój wynalazek u 
władz tureckich. i 

Obecnie wyścigi karaluchów należą 
do . 

ulubionych rozrywek 

tłumu tureckiego. Liczni pracownicy 
Asłanowa wędrują ze swym  przenoś- 
nym „torem wyścigowym” po miastach 
Turcji. Asłanow posiada ponownie 
wielki majątek, a rząd turecki czerpie 
z jego inicjatywy pokaźne zyski, w pe 
staci podatku obrotowego. 


02060$9060000999340$6560 
$30000000000009490000 22094 


ZYRANDOLE od zł. 40.— 
AMPLE od zł. 25— $ 
LAMPY stojące od zł. 12.— $ 
ARMATURY od zł 4— $ 
KINKIETY od zł 450% 
PODUSZKI ELEKTRYCZNE 3 
od zł. 50.— ż 
ZAROWKI od zł. 2.— 
Specjalne lamay wystawowe ż 
Najlepiej nabyć można W składzie $ 
Twa „Przewodnik“ $ 
Sosnowiec, 3-go Maja 23. 
0209090099 99000000000000009 
PRZYBŁĄKANĄ gęś można odebrać 


za zwrotem kosztów. Sosnowiec, Maga- 
zyn Magistratu, ul. Zygmunta. 


ARTUROWI Grendal skradziono port- 


fel z papierami, papiery fabryczne i 
Koy wojskowe wydane w Glac w 
iemczech i legitymację rejestracyj- 


ną wydaną przez P. U. P. P. w Sosnow- 


Gu. 

o A r tac zn 
ZGIŃEZA suczka foks-terjerka biała 
z czarnym łebkiem.  Odprowadzić za 
wynagrodzeniem Dąbrowa, Żeromskie- 
go 10 b. Gęborek. Kupno lub przywia- 
szczenie zastrzegam. Š 


Druk. »Expres Zagłębia« Sosnowiec, ul. Teatralna 1. tel.4 94 


